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Kowno, 10. 1. PAT. „Memeler , powiatach obszaru kłajpedzkie- | logiczną do hitlerowskich Schutz 
Dainpuvvvc” vnosi 0 Utwvszenau | go. Chodzi tu o organizację ana- | staffeln (S. S.). 
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rycn zauaniem ma byc czuwanie Nie ma mowy o zarządzeniach antyżydowskich 
had rozpowszechnianiEmM SWiai0-| Londyn. 10. 1. (z) „Daily Telegraph‘, żądania przyłączenia Kłajpedy do 
pogiąuu narodowo - Soczalistycz: | umieszcza wywiad z premierem Lit-: Rzeszy. ] 
hego w kraju kiajpedzkim. Zebra | WY» Mironasem, który optymistycz- Równocześnie premier Mironas za- 
nia organizacyjne odbyiy Się w nie zapatruje się na przyszłość Kiaj- | przeczył, jakoby rząd litewski zamie 
dn. 7 stycznia, W najouiższym pedy. kzĄa litewski wyraża nadal na ' rzał prowadzić politykę antysemicką 
ao. PA- - dzieję, że da się utrzymać status quo Rząd nie wyda żadnych zarządzeń, 
Czasie tego Fouzaju CGuZiaży DEZ | kłajpedzie, zwłaszcza, że dotych- zwróconych przeciw jakiejkolwiek 
pieczenstwa mają być zaiožone | czas oficjalne czynniki niemieckie mniejszości narodowej na Litwie. 
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Raport o sytuacji europejskiej -- 
ma usprawiedliwić program zbrojeniowy U. S. A. 


Waszyngton, 10. 1. (R) Amba- prezydent Roosevelt wyda orę- 
Sadorówie walit i ikenneuy Z06ŻĄ | dorów mają na celu przygotowa- | dzie w sprawie obrony narodo- 
dzis speawozaanie na posiedze- | nie gruntu Gia programu zbroje |wej, domagając się przeznacze- 
niu po.ączonych Komisyj WOjS- |niowego, jaki ma przedstawić |nia 360 miuonow dolarów na bu- 
kowyci izby reprezeniantów i |kongresowi prezydent Roosevelt. | dowe nowych samolotów wojsko- 
Sesaiu. Amuasauorowie przed- z matki wych i ponad 40 milionów dola- 
stawią komisji swe poglądy na rów na budowę 900 samolotów 
sytuacje europejską. W koiach| Waszyngton, 10. 1. PAT. W ko- dla marynarki Stanów Zjedń - 
dobrze poiniormowanych uważa- 


ja, że wystąpienia obu ambasa- 


przywrócenie monarchii w Hiszpanii 
zaproponuje Chamberlain w Rzymie 


Londyn, 10. 1. (z) Chamberlain, niesień ze źródeł angielskich, w, Ponadto W okresie wizyty 
przybędzie do Rzymu z gotowym | czasie pobytu Chamberlaina w Chamberlaina w Rzymie, odbyć 
planem rozwiązania zagadnie- | stolicy Wżoch przebywać będzie | się ma wielki kongres monarchi- 
nia hiszpańskiego w drodze przy |w Rzymie b. król hiszpański Al- | stów hiszpańskich, 
wrócenia monarchii, Wedle do-|fons wraz z maiżonką, 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE wtorek 10 styczeń 1939 


Gdy Roosevelt przemawia 


(Korespondencja własna No wego Dziennika Wieczornego) 


WASZYNGTON, w styczniu. sali znajdują się galerie. Są one dziś przepeł: 


Sala kongresu w której zbierają się człon- | nione. Większość publiczności 


stanowią pa- 


kowie obu izb na otwarcie nowej kadencji nie, żony członków kongresu, dyplomatów i 


parlamentarnej, stanowi wielki prostokąt, | 
większy od izby Gmin w Londynie, ale nie tak 
wysoki. Ściany są szare i widnieją na nich 
herby i symbole państwa. Po obu stronach 


urzędników. Niektóre z nich przybyły z dzieć 


mi. 


Na dole siedzą senatorowie i reprezentanci 
w fotelach, rozmieszczonych półkolisto i 


O regeneracije sojuszu 
francusko-poiskiego 


Paryż 10 1 (z) Onegdajszej nocy agencja Ha- 
vasa podała streszczenie artykułu generała Si- 
korskiego o postulacie niemieckim wolnych rąk 
na Wschodzie i o konieczności pełnej regene- 
rącji sojuszu polsko-francuskiego, a już 8 bm. 
większość dzienników paryskich podchwyciła 
sugestię byłego premiera polskiego, zaznacza- 
jąc nawet w tytułach afiszowymi zgłoskami, 
jak to czynią n. p. „La Croix“ i „La Republi- 
que“ konieczność tej regeneracji. 

Szereg innych dzienników jak „Petit Journal 
i,„L'Ordre* z zadowoleniem przytacza artykuł 
gen. Sikorskiego o tym, że postulat niemiecki 


wolnych rąk na Wschodzie może się tyczyć 
wszystkich, tylko nie Polski, bo Polska ma coś 
do powiedzenia w tej materii i powie to, gdy 
nadejdzie właściwa godzina. 

Znamiennym jest że nawet „L'Humanite* 
przyklaskuje myśli odrodzenia sojuszu polsko- 
francuskiego i wyraża przekonanie, że konce- 
pcja ta jest wciąż żywa w społeczeństwie pols- 
kim, 

Równocześnie rozległy się prawie powszech- 
nie głosy żalu na wiadomość, iż minister Beck 
— nie ze swej winy, lecz z winy Paryża — 
nie przybył do tego miasta na konferencję. 


Tajemniczy spis Ukraińców 


i Białorusinów w 


Praga. 10. 1. (z) Korespondent IKC. , 
dowiaduje się ze źródeł dobrze poin- 
formowanych, że rząd Rzeszy posta- 
nowił przeprowadzić na obszarze ca 
łych Niemiec łącznie z Sudętami, spis 
wszystkich Ukraińców i Białorusinów 

Zamieszkali w Niemczech Ukraińcy 
i Białorusini będą musieli wypełnić 
kwestionariusze i podać: 


Trzeciej Rzeszy 


1) do jakich organizacyj ukraińs- 
kich czy białoruskich należą, 

2) jakie posiadają kwalifikacje woj 
skowe, (muszą przy tym wymienić w 
jakich puikach armii rosyjskiej czy 
innego kraju służyli), wreszcie 

3) muszą wymienić, czy posiadają 
majątki w Rosji sowieckiej, które ule 
gły konfiskacie. 


Dalsze zabiegi Czechosłowacji 
o pożyczkę angielską 


Londyn, 10. 1. (z) Dziś przyjeżdża do Lon- 
dynu czecho . słowacka delegacja finansowa 


rozumienia się ze swym rządem co do nowych 
warunków, pod jakimi miałaby być pożyczka 


wznoszących się lekko ku górze, jak w te 
atrze. Rządowi demokraci siedzą po prawej 
stronie speakera, czyli przewodniczącego, a 
opozycyjni republikanie po lewej. Przed nimi 
w specjalnych fotelach, przyniesionych na 
otwarcie kadencji, zajęli miejsce członkowie 
gabinetu. Za nimi siedzą senatorzy. Wielu z 
nich przybyło w jasnych ubraniach i na ogół 
wbrew oczekiwaniom, czynią wrażenie ludzi 
młodych. Mało jest wśród nich stosunkowo 
siwych głów. Do tych ostatnich zalicza się 
znany senator Norris z Nebraski i Pat Mae 
Cariam z Newady. 


435 członków Izby Reprezentantów stano- 
wią tłum nader mieszany, co jest rzeczą zro 
zumi.łą, jeśli zważymy, z jak odległych nie 
raz przybyli okolic. Jeden reprezentuje upal- 
ne stany południowe, a drugi mroźną północ. 
Są tu przedstawiciele olbrzymich miast i od- 
ległych od świata miasteczek i wsi. Znajdu- 
jemy tu młode i wrażliwe twarze debiutan- 
tów politycznych i wyraziste rysy starych, 
doświadczonych szermierzy, 

Roosevelt wchodzi, Senatorzy i posłowie 
wstają i witają go oklaskami. Potem siada- 
ją i w sali zapanowało głębokie, pełne ocze- 
kiwania milczenie. Do dzisiejszej mowy pre- 
zydenta przywiązuje się specjalne znaczenie, 
Prezydent przemawia wyraźnym, spokojnym 
głosem, który powoli ożywia się i nabrzmie- 
wa. Na galeriach rozmieszczeni są fotografo 
wie i operatorzy filmowi i słychać od czasu 
do czasu trzask aparatów. Zrobiono dla nich 
wyjątek ze względu na dzień otwarcia no- 
wych Izb. 

„Nadchodzą czasy, w których ludzie będą 
musieli bronić nie tylko swoich domów, ale 
i zasad wiary i ludzkości, na których opie- 
rają się ich kościoły, rządy i systemy rzą- 
dzenia. Obrona religii, demokracji i uczciwoś 
ci w stosunkach międzynarodowych jest wal- 
ką o tą samą sprawę. Jeżeli chcemy ocalić 
jedną z tych rzeczy, to musimy bronić i 
dwóch pozostałych”, W sali rozlegają się głoś 
ne oklaski. 

Prezydent określa bliżej to, o co mu cho- 
dzi, Nowe filozofie, głoszące przewagę siły, 

| pojawiły się na innych kontynentach i mogą 

wkroczyć i do zachodniej półkuli. „Stany Zjed 
noczone nie pozwolą, aby zaskoczyli je wro- 
gowie ludzkości i wiary”. „Amerykanie są 
zdecydowani bronić zachodniej półkuli. Pod 
tym względem nie ma między nami żadnego 
wyjątku”. Odzywają się znów gorące i pow* 
szechne oklaski, 

Roosevelt mówi obecnie © konieczności 
zbrojeń „świat stał się taki mały, a środki 
ataku takie szybkie, że musimy się zbroić 
zanim atak nastąpi”, Stany Zjednoczone — 
mówi prezydent — użyją w razie potrzeby, 
środków skuteczniejszych od słów. ,,Doszliś* 
my do przekonania, że nasze ustawy w spra 
wie neutralności dają szanse napastnikom i 
odmawiają ich ofiarom napaści. Instynkt 


celem wznowienia periraktacyj w sprawie po- | udzielona ze względu na zmienione warunki samozachowawczy skłania nas do wprow-dza 


życzki brytyjskiej dla Czechosłowacji. Jak wia 
domo, rokowania między delegacją czecho-sło- 
wacką a sferami finansowymi Wielkiej Bry- 
tanii podjęte w grudniu zostały odroczone, aby 
dać delegacji czecho -~ słowackiej możność po- 


polityczne i ekonomiczne Czechosłowacji. 

Czechosłowacji chodzi o uzyskanie w Anglii 
pożyczki w wysokości 30 milionów funtów 
szterlingów, z czego 10 milionów zostało jej już 
dawniej przyznane. 


Włamanie do siedziby socjalistów 
ausiriackich w Paryzu 


Paryż. 10. 1. PAT. Socjalistyczny- 
„Le Populaire“ donosi, że w nocy z 
niedzieli na poniedziałek nieznani 
sprawcy dokonali włamania do siedzi 
by socjalistów austriackich przebywa 


20 koni wyścigowych zginęło w płomieniach 


Amsterdam (stan New York), 10. 1. (R) Wiel 
ki pożar zniszczył stajnię wyścigową „Hurri- 
rana Breeding Farm“, jedną z najlepszych staj 
i wyścigowych świata, a najlepszą w Stanach 


jących w Paryżu na emigracji. Biur- 
ko i szafy, zawierające akta, zostały 
wyłamane, podobnie jak i drzwi wej- 
ściowe. 


Zjednoczonych. W plomieniach zginęło 20 ko- 
ni wyścigowych, m. in. rekordziści steeple cha- 
se'ów. Straty oceniane są na 200.000 dolarów. 


|nia zmian w tej dziedzinie”, Jest to zapo- 
wiedź rewizji Aktu neutralności. Na galerii 
i w sali odzywają się szepty. Odzywają się 
ciche głosy: „to wygląda na mowę wojenną”. 
Mowa prezydenta nie jest mową wojenną, 
ale swoją stanowczością wychodzi poza gra 
nice zakreślone przez dawniejsze oświadcze” 
nia. Ogólne oklaski na sali dowodzą, że na- 
stroje izolacjonistyczne w Stanach Zjedno- 
czonych należą już do przeszłości. Członkowie 
Izb wznoszą okrzyki na cześć Roosevelta, gdy 
ten skończył swoje przemówienie i w parę 
sekund potem przewodniczący zamyka posie 
dzenie. Na sali i na galeriach panuje ogrom” 
ne ożywienie, toczą się dyskusje, wymienia 
się uwagi i komentarze. Wszyscy zdają sobie 
z tego sprawę, że przemówienie Roosevelta 
ima doniosłe historyczne znaczenie i że odbi 
je się potężnym echem na całym Świecie. 


O. S 
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Sic transit... 

Praga, 10. 1. PAT. Na skutek decyzji czes- 
kiego ministra W, R. i O. P. politechnika w 
Brnie nie będzie odtąd nosiła nazwy politech= 

iniki im. prezydenta Benesza. 
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Przed enuncjacją szeła rządu 
w sprawie zmiany ordynacjiwyborczej 


Warszawa 10. 1. (A) Krążą pogłoski, że na ordynacji wyborczej. Oświadczenie to ma po | rowi Chamberlainowi jeszcze przed rozpoczę* 
jutrzejszym posiedzeniu komisji budżetowej łożyć. k1es wielu niepokojącym pogłoskom na| ciem rozmów rzymskich. Zasadniczą treścią 


Sejmu zabierze głos premier Skłzudkowski i 
określi stanowisko rządu w sprawie zmiany 


ten temat. 


Co przyniosła wizyta 
min. Becka w Berchtesgaden? 


N:e zanosi się na olic,ainy komun:kat 


Warszawa 10. 1. (A) Opinia publiczna z 
napięciem oczekuje iniormacji, dotyczących 
konferencji ministra Becka z kancle:zem lit 
lerem. Ze strony MSZ jak dotychczas nie 
ukazały się żadne iniorm.cje i najprawdo- 
podobniej żaden komunikat urzędowy w tej 
sprawie nie pędzie ogłoszony. Podobno wyjaś 


nienie znaczenia tej wizyty dla szeregu opi- 
nii publicznej nasiępi dopiero po złożeniu 
sprawozuani. przez pik, vecka p. Prezyden- 
towi coraz matszałkowi iiydzowi - Śmigiemu, 
co ma nastąpić dziś w godzinach popołudnio 
wych. 


Dalsze represje antypolskie 


W 


Warszawa. 10. 1. (A) Korespondent 
„Kuriera Warsz.“ donosi z Berlina: 
Represje skierowane przeciwko 
mniejszości polskiej w Niemczech — 
przybierają ostatnio na sile w formie 
mnożących się przymusowych wysie 


dleń działaczy polskich w głąb Nie- 
miec. Oprócz Śląska Opolskiego, skąd 
wysiedlono kilku działaczy i księży, 


Rzeszy 


INowe pomysży terytorialistyczne 


Paryż, 10. 1. (A) Francuskie koła prawico- 
we wysuwają projekt rozwiązania sprawy ży- 
dowskiej w skali światowej. Autorzy tego pro 
jektu pragną, by był on przedstawiony premie 


tego projektu jest utworzenie międzynarodo= 
wego iowarzystwa akcyjnego, którego celem 
byłoby stinansowanie emigracji trzech milio- 
nów Żydów europejskich oraz zakupno i za- 
gospodarowanie nowej siedziby narodowej ży- 
dowskiej. Siedziba ta miałaby się znajdować 
w jednej z kolonii angielskich; przede wszyst- 
kim biaioby się pod uwagę południową Rode» 
zję. W skiad giównych akcjonariuszy tego to- 
warzystwa weszłyby Stany Zjednoczone. An- 
glia i Francja oraz państwa zainteresowane 
emigracją żydów: Niemcy, Polska, Rumunia 
i Węgry. 'iiwarzystwo to nabyłoby odpowied- 
nii wa.elkie terytorium i zagospodarowałoby 
przy stusownym poparciu pańsiw zaintereso- 
wanych w emigracji żydowskiej. 


—000—— 


Ustawiczne komplikacje 


Praga. 10. 1. (A) Rząd Rusi Podkarpackiej 
donosi, że władze węgierskie przerwały połą: 
czenie kolejowe z Chelmei do Ardosz. Tym 
sposobem przerwana została komunikacja z 
Rumunią, skutkiem czego ucierpiała północno 
wschodnia część rumuńskiego powiatu Mar- 


otrzymało ostatnio takie nakazy CZte | marosz Sziget. Rumunia zaprotestowała ener 
rech polskich działaczy w Prasiech sicznie przeciwko temu zarządzeniu w Buda 
Wschodnich. W przeciągu 8 dni mu: | Pes701e- 


szą oni opuścić Prusy. Wysiedlenia te 
wywołują wśród ludności polskiej du 


że wrażenie i działają dzięki swej | 
bezwzględności zastraszająco tym-' 


bardziej, że nie ma przeciwko temu 
na razie żadnej reakcji. 


O uniezależnienie państw 
bałkańskich 
od rynków niemieckich 


Londyn. 10. 1. (A) Koła oficjalne śledzą z 
wielkim zainteresowaniem przebieg walk o 
rynki południowo wschodnie. Zarówno Anglia 
Francja jak i Sowiety czynią energiczne zabie 
gi dla umożliwienia tego państwom, pragną- 
cym uniezależnienia się gospodarczego od Nie 
miec. Rząd sowiecki poczynił ostatnio konkre 
tne propozycje Bułgarii, Kumunii i Jugosławii 


w sprawie zawarcia nowych uinów  handlo- 
wych, które umożliwiłyby tym państwom zbyt 
ich produktów na rynkach sowieckich. W 
najbliższych dniach rozpoczną się również ro 
kowania między Francją a Jugosławią w spra 
wie zawarcia nowego Lraktatu. Prawdopodob 
nie delegacja jugosłowiańska wyjedzie do Pa- 
ryża. 


Demonstracja 


bezrobotnych 


żegna Lhau.berla.na wyjeżdża,ącego do Kzymu 


Londyn, 10. 1. PAT. Premier Chamberlain 
i minister spraw zagranicznych lord Halifax 
odjechali dziś o godz. ll-ej rano pociągiem 
„Golden Arrow** do Rzymu. Na dworcu żegnali 
odjeżdżających sir John Simon i inni mini- 


strowie. Premier Chamberlain nie złożył pra- 
sie żadnego oświadczenia. W chwili idjazdu 
ministrów, przed dworcem bezrobotni zorga- 
nizowali demonstrację. Policja rozprószyła de 
monstrantów. 


Na frontach hiszpańskich 


Burgos 10. 1. PAT. Kwatera główna wojsk 
gen. Franco otrzymała wiadomość o całkowi 
tym załamaniu się ofensywy wojsk rządo- 
wych na froncie Cordoby. Wszystkie utraco 
ne przed kilku dniami stanowiska wojsk gen. 
Frunco na tym froncie zostały już odebrane 
nieprzyjacielowi. 

* * * 
Barcelona 10. 1. PAT. Rządowy komuni- 


kat o sytuacji na frontzch, wydany w ponie-; 


działek wieczorem donosi o nowych postę- 
pach wcjsk rządowych w kierunku na Mon- 
terubio i Azuaga, gdzie zdobyty został szczyt 
wzgórza Picudo. Dalej komunikat zapewnia 


|że na froncie katalońskim natarcia nieprzy- 
'jaciela na odcinku Artesa de Segre zostały 


cdparte, Na odcinku południowym po zacię 
tych walkach natarcie wojsk gen. Franco zo 


stało powstrzymane, Nieprzyjacielskie samo | 


loty bombardowały Tarragonę, Reus, Barcelo 
nę i Cartagenę, j 
* * 

Burgos 10. 1. PAT. Kwatera główna wojsk 
gen. Franco urzędowo zaprzecza wiadomoś- 
ciom, rozpowszechnianym przez propagandę 
rządu bareelońskiego, jakoby 62 dywizja 
wojsk powstańczych, złożona była z obcokra 
jowców. Komunikat ten stwierdza, że w dywi 
zji tej nie ma ani jednego ochotnika obce- 
go. 


Krwawy £inał pościgu 
za dezerterem 


Praga, 10. 1. (R) Z garnizonu w Brnie na 
Morawach zbiegł w tych dniach niejaki Komen- 
dar, pochodzący z Buszczyny koło Taczowa na 
Rusi Podkarpackiej. Dezerter chciał dostać się 
na Ruś Podkarpacką. 8-go bm. podczaś pošci- 
gu komendar strzałem z rewolweru  zraaił 
śmiertelnie czeskiego wachmistrza policji Wi- 
ktorina. Po dłuższej pogoni Komendar został 
zastrzelony przez patrol policyjny. 


— oo — 


Radio uratowało życie... 


Sztokholm, 10. 1. PAT. Jeden z kupców ko- 
penhaskich nabył w aptece magnezję jako śro 
dek przeczyszczający. Niedoświadczony sprze- 
dawca wręczył, jak się okazało, zamiast ma- 
gnezji, silną truciznę, podobną zresztą z wy- 
glądu do magnezji. 

Właściciel apteki, zorientowawszy się w po: 
myłce, zaalarmował radiostację, która nadała 
ostrzegający komunikat. Komunikat ten usły- 
szała rodzina kupca w momencie, gdy nalewa- 
no już wodę do szklanek celem zażycia rzeko- 
mego środka przeczyszczającego. 
| | l W | | O... © o maa") 


Kto wygrał na loterii 


Warszawa. 10. 1. (A) W dzisiejszym ciąg- 
nieniu Loterii pauły większe wygrane na na- 
stępujące numery: 

10 tys, zł — Nry: 16577, 73901, 90790, 97026, 
143715. 

5 tys. zł — Nry: 47911, 59523, 74765, 80226, 
80544, 114042, 

2 tys. zł — Nry: 18814, 23567, 41601, 46943, 
550715, 59401, 7/007, 79415, 85777, 98766, 100864 
104163, 105271, 122109, 181917, 138778, 149406. 
158471, 


> — j) — 
Notowania giełdy warszawskiej 


Warszawa. 10. 1. (A) Dzisicjsze notowania gieł- 
dy warszawskiej (zamknięcie kursów): 

Akcje; Bank Polski 13750. Żyrardów 62—683, 
Starachowice 47, Modrzejów 19.50. Tendencją nie- 
jednolita. 

Papiery procentowe: 3 proc. inwestycyjna 85,34, 
4 proc. dolarowa 12.25, 5 proc. konwersyjna 69, 
ty proc. wewnętrzna 65*j,, 4 proc. konsoldacyjną 
grube odcinki 36.23, drobue odcinki 46, Tendencją 


i utrzymana, 


4 
H. G. WELLS 


Proszono mnie o skreślenie przepowiedni 
na rok bieżący i oto one. 

Pozwólcie mi być absolutnie szczerym co 
do tego, jak oceniam moje horoskopy. Nie 
wiem więcej od was, 
magicznego kryształu. Wszystkie tego rodzaju 
przepowiednie są raczej zgadywaniem, oceną 
kierunków i możliwości, 

O wielesprzyjemniej jest przepowiadać na 
daleką metę. Bowiem prorokujący może mieć 
nadzieję zstąpienia do zaszczytnego grobu, za 
nim udowodnią mu jego omyłkę, Niemniej o- 
becna sytuacja światowa jest tak niezwykła, ! 
że nawet wobec ryzyka natychmiastowego zde | 
zawuowania, nie mogę oprzeć się pokusie ro- | 
zwiania ludzkich nadziei i puszczenia ich na 
wiatr. 

Historia zmienia się bardzo wydatnie w ro-'! 
zmaitych fazach swych dziejów. Niektóre o- 
kresy są podobne do szerokiego wylewu ogro- 
mnej rzeki. istnieją ruchy masowe i nie do 
pomyślenia jest, aby pojedynczy człowiek, — 
lub nawet grupa ludzi mogła zahamować je 
lub stanąć im na przeszkodzie. 

Takim ruchem była naprzykład wędrówka 
narodu amerykańskiego na Zachód w dziewięt 
nastym wieku. Właściwie nikt tym ruchem 
nie kierował, nie zależał od nikogo, był on bez 
osobowy. Jego bieg mógł być przewidziany na 
wiele lat naprzód i to z zupełną dokładnością, 
Z drugiej strony bywają czasy, kiedy okolicz- 
ności i warunki sprzysięgają się, aby władza 
i decyzja skoncentrowała się w ręku kilku nie 
kontrolowanych jednostek. Wtedy historia 
staje się nieobliczałna i dramatyczna. I tak 
właśnie jest dzisiaj, 

Bezpośredni los setek milionów ludzi 
zależy dzisiaj od niepohamowanych od- | 
ruchów garstki ludzi. Możnaby ich 
wszystkich pomieścić w zwykłym = | 
planie. Byłby to coprawda hałaśliwy ła- 
dunek, lecz jeśliby się udało wywołać 
katastrofę tego samolotu, złagodzenie lu 
dzkich cierpień na świecie byłoby nie- 

_ proporcjonalnie wielkie. 

Sprawy znajdują się na takim punkcie, że 
śmierć lub usunięcie jednego lub dwóch osob 
ników, zmieniłoby całkowicie kierunek losów 
ludzkości, | 

Pozwólcie mi na razie ocenić sytuację i zna 
łeżć w niej zasadnicze linie, | 


Niemcy sę narodem, lubiącym porządek, próżnować, kiedy interesy idą pomyślnie. — Zuryć się do nory, króli 
salutują, Są oni skłonni do krytyki ludzi autorytatyw* Powoli ZRYWA ORNE: jaką wartość przed 
(nych, chyba wtedy, kiedy chcą zamanifesto- Stawia w tym świecie niężów... Zaczyna my- | 


próżnym, głęboko sentymentalnym, 
lub słuchają rozkazów, 

Słuchanie rozkazów wydaje się być najwięk 
szą namiętnością Niemców. Im bardziej ochry 
pły głos, im bardziej niebezpieczny rozkaz — 
tym sztywniejszy ich ukłon, tym zawziętsze 
ich upodobania, 

Obecnie 

słuchają rozkazów tryumwiratu i wedie 
wiarogodnego świadectwa nigdy żarli- 
wość ta nie sprawiała im większego za- 
dowolenia, 

Piszę o tym tryuimwiracie z całą swobodą 
nieinternowanego dotąd Anglika. 

Mój przyjaciel Winston Churchill wyraził 
się o kimś jako o „wielkim człowieku" Po- 
dzielam to zdanie, 

lecz nalegam, aby ów ktoś i jego główni 
przyjaciele zostali wreszcie unieszkodli 
wieni i odstawieni na bok, i to tak pręd 
ko, jak to jest tylko możliwe, 

Odwołuję się do opublikowanych notalek te 
go pana, jego mów, jego roli w obecnym po- 
gromie, ażeby stwierdzić, że 


przepowiednie na 1939 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE wtorek 10 styczeń 1939 


= 


na drugą „krwawą kapiel“, i że jej się to uda. |wierzą im ślepo i powracają jaknajszybciej 
Jeżeli to się zdarzy, Europa będzie postawiona do swych codziennych zajęć. Nie dziwnego za 
wobec odrodzonych i być może rozsądnych tem, że ich kierownicy mają wiele swobody w 
Niemiec. dysponowaniu i rządzeniu publiczną własnoś- 


Nie posiadam żadnego ! 


Wszystko to jednak leży poza zasięgiem mej | 


obserwacji. Nie mam pojęcia, jakie siły mo- 
głyby wyzwolić Niemcy z ich obecnego opęta | 
nia. 


Pozycja „nazi“ ubiegłego lata była wiel 
ce niepewna, póki Chamberlain ku nie- 
słychanemu zdumieniu całego Świata, 
nie utrwalił jej na nowo. Teraz dzięki 
powodzeniu silnego uderzenia, nazisto- 
wska awantura może rzucać wyzwania 
i wprawiać w zakłopotanie walcząca 
myśl ludzką przez wiele lat. 


Jednak poza Niemcami widoki na poważne 
zmiany w świecie są o wiele bardziej porawdo 
podobne. Reakcja na nieszczęsne  koziołki 
Chamberlaina wywołuje w Anglii stałe i ciąg- ' 
łe gromadzenie sił i prowadzi do narodowego ' 
przebudzenia. Jest rzeczą banalną powiedzieć 
dzisiaj że Quai d'Orsay i Westminster stworzy 
ły nazistowskie Niemcy. 


Za rok lub dwa może będzie można po- 
wiedzieć że Hitler stworzył nową, rady 
kalną Anglię. 


Jest godne uwagi, a dla popleczników Cham 
berlaina może rzeczą złowróżbną, że z począt 
ku wydawało się, iż opinia publiczna pochwa 
la akt poddania się Hitlerowi, Nie było natych | 


cią i kierowaniu ich interesami, 

Wobec nieoczekiwanego wyzwania Hitlera 
angielska klasa panująca przestraszyła się i 
starała oszukać samą siebie. 

Przez ostatnich kilka miesięcy byłem w blis- 
kim kontakcie z życiem politycznym Westmin 
steru i jestem absolutnie przekonany, 


że Chamberlainiści nie chcieli ryzyko- 
wać wojny z Niemcami nie dlatego, że 
wierzył w to, że Hitler zwycięży, ale 
dlatego, że byli pewni, iż zostanie on o- 
balony. 


City i West End Londynu, angielscy gentle 
mani, imperialiści, postawieni wobec alterna- 
tywy poniżającego i podłego pokoju, czy też 
poważnej grożby rekonstrukcji świata, nie 
zastanawiali się ani chwili. Danie przez nich 
pierwszeństwa własnym, prywatnym intere- 
som i postawienie ich ponad narodowy honor 
i przyszłość świata — jest bezwstydne. 

Aby wymusić monachijską kapitulację, 
rząd brytyjski zorganizował... publicz- 
mą panikę. Jeśli zaś sądzi, że zrobił coś 
imnego, to jest głupszy i mniej rycerski 
niż przypuszczałem. Fakty leżą jak na 
dłoni. 


Nagle John Buli został oszołomiony przez 


miastowego odruchu wstydu i niesmaku. Cała hałasujące głośniki, najechany przez umundu 
prasa rządowa, kina i inne publiczne Środki, rowanych: urzędników, zablokowany przez 
zostały użyte w celu gloryfikacji nieszczęsne worki z piaskiem, zamknięty w maski gazowe 


z Monachium przez premiera ministrów. 
Zdawało się nawet, że to się uda. Dopiero 
później zauważono, że 
publiczność gwizdała w kinach, rzecz w 
Anglii niebywała, że gwizdała, kiedy za 
dowolony z siebie gentleman z paraso- 
lem wysiadał z samolotu, kiedy wsiadał 
do samochodu, aby czekać na dyktato- 
ra, kiedy jechał u buku swego zwycięz- 


cy i kłaniał się wśród aplauzu cudzo- 
ziemców. 
Szary człowiek Anglii i Ameryki wiedzą 


bardzo mało o sobie, Nie wiedzą wcale jak 
bardzo są do siebie podobni i są równie uprzej 
imi i przebiegli w życiu prywatnym i lubią 


wać swe niezadowolenie i niepokój, Nie lubią 

krytyki, bowiem przyczynia ona wiele kłopo- 

tów i pozbawia poczucia bezpieczeństwa. 
Wybierają niedbale swych przedstawicieli, 


Zagranica o Polsce 


Budapeszt. 10, 1. PAT. Ukazała się tu książ- 
ka Jerzego Lissaka pt. „Kraj Białego Orła“. 
Starannie wydana książka zawiera 173 stron. 
Na pierwszych stronach widnieją podobizny 
Pana Prezydenta Mościckiego i Marszałka Śmi- 
głego Rydza. Autor, jeden z przewódców na- 
rodowej młodzieży węgierskiej, który kilka- 
krotnie odwiedzał Polskę, podkreśla we wstę- 
pie doniosłość przyjaźni, łączącej oba kraje, 
oraz potrzebę dążenia do stworzenia wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej. Po części history- 
cznej poświęca autor następne rozdziały ustro 
jowi Polski, armii, życiu gospodarczemu, mo- 
rzu polskiemu, kulturze, teatrowi i stosunkom 
mnlejszościowym. 

Interesująca książka młodego autora, owia- 


on i jego dwaj przyjaciele cierpią NA na duchem przyjaźni i życzliwości dla Polski, } 
manię wielkości i zaraźliwą formę ma- jest jednym ze świadectw serdecznych uczuć, | cej. Politycy może będą próbowali kompromi« 


nii mordowania. 
Możliwe, że się między sobą poróżnią. Moż- 
liwe, że jakaś śmiała grupa ludzi odważy się 


| jakie Węgrzy żywią dla Polski, oraz dowodem 
zainteresowania, jakie młode pokolenie wę: 
„gierskie okazuje dla zagadnień polskich. 


| 


| go i bezsensownego „pokoju' przywiezionego Olbrzymie ilości kobiet i dzieci znalazły się W 


panicznej ucieczce ze swych londyńskich -do- 
mów do niedbale wybranych schronisk, bez 
odpowiedniej wody żywności i pomocy lekar- 
skiej. 

Nie otrzyma on nigdy listy strat tego fan- 
tastycznego exodusu, rachunek jednak nadej- 
dzie i dzisiaj już zdaje on sobie sprawę, że 

za te pieniądze mógł zbombardować 
Berlin i obrócić miasto w perzynę. 


Tłumaczenia jego były ściśle takie sanie, ja 
kieby dał jego kuzyn Jonatan w tych samych 
okolicznościach. Powiedział, a pewnie mówi i 
dziś jeszcze: — Po kiego diabła? 

Zrozumiał, że na blulf-grożbę nalotu kilku | 
tysięcy samolotów na Londyn, chciał ucicc, | 
jak królik i błagać o litość, 


śleć. Zaczyna stawiać pytania. Karmiono go | 
opowieścią, że jest mądrym, szlachetnym kie- | 
rownikiem wielkiego imperium, a teraz pyta: 

- Co uczyniłem z tego mego imperium? 

Klasa rządząca spędza bezsenne noce, wy+ 
miyślając uspakajające odpowiedzi na to py- 
tanie. 

Znaczna część partii konserwatywnej trwa | 
w dalszej rewolcie, jeszcze większa część jej 
członków znajduje się w stanie neurastenii, 
próbując utrzymać równowagę na ostrzu sza- 
bli, która staje się coraz bardziej podobna do 
ostrza noża, 

Oprócz Chamberlaina, który jak przys 
puszczam będzie zmuszony do tego, ce: 
nazywają „likwidacją“ i wstąpi do im. | 
by lordów, przybędzie tam w ciągu roej 
ku wielu rozmaitych polityków i wpły« 
nie dużo świeżej krwi. 


Wydaje mi się, że ta fala radykalizmu, 
Sztą bardzo patriotycznego, będzie wzrastała i 
zanim znajdziemy się w połowie roku 1939 
zmiecie ona obecny angielski rząd i pociągnie 
za sobą wiele osób z klasy panującej i rządząe 


sów i wstecznych działań, lecz będzie to tylko 
mały partyjny kryzys w izbie. 

Przede wszystkim i po pierwsze przepowia-, 

u 
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dam powszechne wybory i powrót rządów ra- 

dykalnych w Anglii. 
Nie partii Pracy, lecz rządów narodo- 
wych, zasiłonych z kół, któreśmy zwy- 
kii nazywać lewicą, i obejmujących 
również poważną liczbę młodych zdol- 
nych polityków i miarodajnych outsi- 
derów. 

Następnie w związku z tym widzę nową i gor 
liwą próbę zjednoczenia narodów, mówiących 
po angielsku i dominiów. Może Australia i 
kanada wyciągną polityczne macki w stronę 
Stanów Zjednoczonych. 

Może zdarzenia potoczą się szybciej. Choć 
wątpię, czy to wszystko będzie czymś wię- 
cej, niż doświadczalnym latawcem roku 1939: 

Kiedy piszę o zjednoczeniu Anglii i Amery- 


Rozwiany mitowojnie 
biyskawicznej 


Niektórzy strategowie twierdzą, że naj- 
bliższa wojna będzie wygiana przez ataku- 
jącego w ciągu nocy, jeśli skieruje on wszyst 
kie swe środki techniczne, a przede wszyst- 
kim siły powietrzne, w totalnym ataku bez 
uprzedniego wypowiedzenia wojny przeciw- 
ko miastom i centrom przemysłowym nieprzy 
jaciela. Pewien Anglik opisuje ewentualną 


ki, ostatnią rzeczą, o której myślę, jest zbli- taką sytuację w sposób następujący: 


żająca się podróż angielskiej pary królews- 
kiej do Kanady. 

Jeśli nie powstaną poważne kłopoty między 
konkurencyjnymi 
skwapliwynii korespondentami pism, nie wi- 
dzę z tego żadnej innej szkody oprócz tej, że 
podróż ta odwróci uwagę opinii publicznej od 
rzeczy ważniejszych i zapełni szpalty pisiu na 
pierwszych stronach. Z drugiej jednak strony 


Ćwiczenia obróny powietrznej nad Londy- 
nem w obecności najwybitniejszych dowód- 
ców armii, floty i sił powietrznych. Samolo- 


pięć eskadr napastników. Zaskoczone angiel 
skie siły powietrzne zostają zniszczone. Bom 
by zapalające wywołują tysiące pożarów i 
panikę w stolicy. Dworce kolejowe * źródła 


110.000 metrów samolot jest jedynie ślepym 
nieszkodliwym pt- kiem. 

Właściwym postępem w tej dziedzinie jest 
wynalezienie automatycznego celownika, któ 
ry potrafi w ciągu 20 sekund skierować ha- 
|terie na zbliżający się samolot. Do tego do- 
i chodzi detektor głosowy i cieplny, który z 
| całą dokładnością „dostrzega” i ustala samo 
lot z odległości około 20 km. a więc z reguły 
Ina 5 minut przed momentem zbliżania się. 
! W czasie wojny światowej spośród 5 zestrze- 
| lonych samolotów, przypadał tylko jeden na 


gospodyniami lub między ty manewrują. N.gle wynurza się nad nimi ogień dział przeciwlotniczych, podczas gdy 


dziś na 5 samolotów przypadają już 4 zestrze 
lone na ogień dziat zenitowych, 

W ten sposób zwalnia się do ataku eskad- 
ry lotnicze, których przed tym trzeba było 


energii zost.ją unieruchomione, a do schro-, używać do obrony. Obok lotnictwa, najwię- 


Anglicy i Amerykanie muszą sobie zdać spra- ; nów dostają się gazy trujące. 


wę, że uprzejmości 


pomiędzy głowami obu | 


Niszczą one dziesiątki tysięcy istnień ludz 


państw mają bardzo małe znaczenie, nawet z kich, przenikając do dworców kolei podziem 
międzynarodowego punktu widzenia. Młoda nej, przepełnionej powracającymi z pracy ro 
para, urocza młoda para, zawsze się uśmie- | botnikami. Krążące spadochrony rozsiewa- | Natomiast, gdy pancerz ich jest uość gruby 
chająca i kłaniająca, nie odgrywa najmniej- ją chlor i fosfor. Czwartego dnia Anglia pod 


szej roli w problemach dzisiejszej doby. 

Przez kilka stuleci angielski dom królews- 
ki nie miał żadnego kontaktu z literaturą, sztu 
ką, nauką, oraz oświeceniem publicznym, a 
jego interwencje w sprawach kościelnych i woj 
skowych awansów oraz w życiu politycznym 
były bardzo wątpliwej wartości. 

Dlatego wizycie tej w moim horoskopie przy 
pisuję bardzo małe znaczenie. 

W moim spojrzeniu w przyszłość odgrywa 
natomiast ogromną rolę zbiiżający się dzień 
otwarcia 


codziennej stałej komunikacji lotniczej 
nad Atlantykiem. 


Oznacza to nagły rozwój zbliżenia umysłowe- 
go. Amerykańskie tygodniki i pisma będą 
sprzedawane w Anglii i vice versa prawie bez 
zmiany daty. Londyn otrzymywać będzie no- 
wojorskie pisma niedzielne wcześniej, niż San 
Francisko. 

Angielska książka w cenie sześciu penny 
przełamała już uprzedzenie amerykańskich 
karteli wydawniczych wobec taniej dobrej 
książki. Nie ulega watpliwości że ułatwienie 
wspólhego porozumienia będzie 
rozwijało. Bo jest'już dzisiaj czas, aby naro- 
dy porozumiewały się między sobą i to po- 
ważnie. 

Czy eliminacja Chamberlaina i jego szkoły 
z brytyjskiej polityki i nowe socjalne i poli- 
tyczne porządki zbliżą świat bardziej do woj- 
ny? 

Świat napewno dalej trwać będzie na kra- 
wędzi wojny, póki nie zostanie zmieciony 
wspomniany już tryumwirat, a odważny i ra- 
dykalny rząd angielski 


ręka w rękę z radykalną Ameryką i ra- 
dykalną Francją uwolni Hiszpanię od 
generała Franco oraz zaprowadzi tam 
jakiś porządek. 


lalia bluffuje, nie chce ona walczyć ze świa 
tem mówiącym po angielsku, a Mussolini nie 
ośmiela się jej tej walki narzucić. 

Nie widzę pokoju między Chinami i Japo- 
nią w roku 1939, Cóż za pokój musiałyby za- 
wrzeć Chiny, aby był on respektowany przez 
cały kraj? 

Oba państwa chylą się ku ekonomicznemu 
upadkowi. Być może, że ognie się wypala, ale 
na nowo wybuchną. 

W. każdej przepowiedni odgrywają dużą ro- 
lẹ nadzieja i obawa. Przyznaję, że dążę do u- 
inysłowej i politycznej konsolidacji krajów, 
które nazywamy demokratycznymi, do unii 
demokratycznych państw, mówiących po an- 
gielsku. Taka unia mogłaby powiedzieć: — 
Dość walk! 


się szybko 


a... NN 


daje się. Wola oporu impsrium brytyjskiego 
jest złamana. Coś podobnego mogłoby się 
stać, gdyby od czasu wojny światowej roz- 
wijała się jedynie broń atakująca, natomiast 
obrona stanęła technicznie w miejscu. — A 
tymczasem dziś mamy nauki z Hiszpanii. 
Franco dokonał wiele swym marszem Seviila 
— Madryt. Kiedy jednak doszedł do Madry- 
tu, a nieprzyjaciel mógł zająć przygotowane 
pozycje, ofensywa załamała się. Dwadzieś- 
cia, ba 50 bombowców wysyła się codziennie 
nad Madryt, aby złamać opór. 

Samoloty powstańcze mogły nisko latać, 
ponieważ działa republikańskie były słabe. 
Ale życie w Madrycie toczyło się dalej, liczne 
kina wyświetlały obrazy bez przerwy. Z cza 
sem posunięto się tak daleko, że skasowano 
sygnały alarmu lctniczego, celem uniknięcia 
niepotrzebnej paniki. I okazało się, że strasz 
liwe naloty powodowały raczej podniesienie 
ducha obronnego, a nie jego załamanie wśród 
ludności. Również inne mechaniczne środki 
wojenne przekształcały się w przeszkody, Za 
tarasowały one szosy i drogi komunikacyjne, 

Pełen refleksji obserwuje spokojny obywa 
tel groźnie warczący nieprzyjacieiski samo- 
lot bojowy, który wykonuje swe ewolucje na 
niebie, lub ogląda rewie obcych wojsk, które 
przechodzą dumnie spowite w stal i żelazo, 
a towarzyszy im głuchy łoskot tanków i wo- 
zów pancernych. — Faktem jest jednak, że 
od roku 1918 nie wynaleziono żadnej nowej 
broni, lecz jedynie udoskonalono i zwiększone 
moc starych. Wszystko, co przybyło, zdaniem 
fachowców, nie nadaje się do zastosowaria 
w poważnej chwili. W przeciwieństwie do te 
go, zdecydowany postęp wykazuje broń o- 
bronna, jak naprzykład działa przeciwlotni- 
cze. Taka nowoczesna armatka potrafi w wa 
runkach mniej więcej niezłej widzialności bez 
trudu zestrzelić każdy samolot, lecący poni 
żej 10.000 metrów, a przy wysokości ponad 


ksze przerażenie wywołuje czołg. — Lekkie, 
ruchliwe czolgi zawodzą jednak już w obli- 
czu bardzo drobnych przeszkód, jak rowy, 
granaty ręczne, oblanie benzyną 1 podpalenie, 


aby przeciwstawić się skutecznie także cięż 
kim pociskom antyczołgowym, nikną zalety 
ich ruchliwości. Nie ulega żadnej wątpliwoś- 
ci, że w przyszłej wojnie czołgi będą stosowa 
ne w wielkich ilościach, przede wszystkim ce- 
lem poparcia ataków piechoty. Ale nie będą 
one prawdopodobnie miały nigdy większego 
znaczenia, poza początkową przewagą, jaką 
dają niespodzianie atakującemu. Równowa- 
żą to prawie nieprzezwyciężone trudności, wy 
nikające z konieczności zaopatrywania licz- 
nych maszyn wojennych w materiały pędne 
i smary. 

Również gazy trujące przy bliższej analizie 
tracą wiele ze swej grozy. Aby wymusić ewa 
kuowanie miasta o rozmiarach Nowego Jor- 
ku przy pomocy gazów trujących, potrzeba 
okrągłe 37.000 nalotów o każdorazowej ilości 
1000 kg. bomb. Najstraszniejszy ze wszyst” 
kich gazów, iperyt, zostaje jednak zneutrali- 
zowany przy pomocy wapna  chlorowego i 
musiałby być niezwykle skoncentrowany, aby 
wywrzeć te strasziiwie niszczące skutki, ja- 
kie się zwykle przedstawia. 

Karabin maszynowy, który już podczas 
wojny światowej powodował olbrzymie zni- 
szczenia, jest również i dziś królem pola bi- 
twy. Od 20 lat znacznie ulepszony, rozsiewa 
on dziś swój morderczy deszcz kul, pozostał 
jednak zasadniczo bronią obronną, jaką za- 
wsze był i prawie nie daje praktycznej możli 
wości skutecznego zastosowania przy napa” 
dzie. A miotacze ognia, które stosowano już 
przed 20 laty, muszą zawsze przed tym za- 
wrzeć porozumienie z wiatrem, aby zapobiec 
temu, by właśni żołnierze nie ucierpieli wsku 
tek powracających fal ognia, przeznaczone 
go dla wroga. Dalekonośne działo, które uży 
wane jest przede wszystkim do tego celu, 
aby siać panikę i przerażenie, okazało się już 
podczas ostatniej wojny nieskuteczne, ponie 
waż nie ma mowy o możliwości jakiegoś ce- 
lowania. 


Ale słowa te muszą być powiedziane z 
bronią w ręku. 


Pokój nie jest niemądrym bez treści słowem. 
Nie jest on formą ceofającą ludzkość. Jest on 
trudniejszy od wojny i wymaga od człowieka 
większej energii. Nietylko winniśmy się zbroić 
i ćwiczyć do niego, musimy się kształcić i wy- 
chowywać. 

Pokój jest śmiałym legalnym środkiem, tłu 
imiącym wojnę przy pomocy światowego po- 
rządku. 

Nie może być inny pokój, aniżeli taki, jaki 
jest dopóki panuje pokój tymczasowy obrabo- 
wanych, wyczerpanych, śpiących niewolni- 
ków. 


KRONIKA TELEGRAFICZNĄ 


— B. królowa hiszpańska Eugenia opuściła 
Londyn, udając się do swej synowej księżny 
Austrii, przebywającej w Rzymie. Królowa za: 
proszona została przez króla włoskiego i za- 
mieszka w Pałacu Kwirynalskim. 


— Ambasador japoński Togo odbył ponow- 
ną rozmowę z komisarzem Litwinowem w spra- 
wie rybołówstwa. Jak słychać rokowania na 
razie nie poczyniły postępów. 


— Młodszy syn króla Jemenu, ks. Hussein 
Seif ul Islam, opuścił samolotem Hongkong, 
udając się do Londynu celem wzięcła udziału 
w konferencji palestyńskiej. 
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Do wagonu wpada jakiś pan. 
— A do diabła —- krzyczy z wściekłością. — 
Jednak zdążyłem na pociąg. 
— A dlaczego się pan tak złości? — pyta go 
ktoś. 
— Bo byłem tak pewny. iż spóźnię się, że 
zoetowiiem walizkę w domu. 


Wyjątek z powieści 


„Do salonu wszedł lokaj i zameldował pani 


urabi iie, że urodził się jej syn“ 
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Różnica 


iom a armatą? 
— ? 


karz, jak nie trafi, 


Kto jest lepszy 


W portmonetce leżała złotówka obok grosza 


i zaczoła się pysznić: 


— Ja jestem warta sto razy tyle, co ty! 
— Ale ja mam lepsze serce! — odpowiad* 


grosz. 
— Jakto? 


— Ja zawsze zasilam 


ki, tacki z ofiarami, a ciebie tam nigdy nie wi 


dać! 
Upominkł 


Spotkał sąsiad pana Antoniego na schodach 


ł powiada doń: 


— Niewielka. Armata zabija jak trafi, a le- 
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Clark 


— (zy wiesz, jaka jest różnica między leka 


różne kwesty, skarbar 
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Gable gra w hokeja 


yz — Winszuję panu!... Jak tam było wczoraj Clark Gable trenuje obecnie hokej lodow 
— ia Marysia to kobieta naprawdę aerody- | na pańskich imieninach?... Dostał pan dużo u- Peri Shifrer<p tea Dua A, gle, kaian d 
SAR pominków? pragnie nauczyć się tego sportu, ponieważ bedzie 


— O, tak!.. Od samego rana wszyscy moi 
wierzyciele przyszli się upominać... 


— Cóż to znaczy? 
«» Nie stawia żadnego oporu. 


on mu wkrótce potrzebny do roli w filmie „Wielki 
Kanadyjczyk", 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE 


ROLF NURNBERG 


WIECZORNE wtorek 10 styczeń 1939 
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winowajca został ujęty i zasądzony, że kwes- 
tia, o którą walczono łata całe, została wyświe- 
tlona przez proces i zeznania i że G-meni nie 
mają w tej sprawie nic do zrobienia. Tylko w 
odpowiedzi na pewne twierdzenie Hofmana, wy 
powiedziane dziko i zuchwale, bez uprzedniego 
zbadania podstaw i stanu faktycznego, wydali 
krótkie i jasne oświadczenie. Hofman uparł 
się przy teorii, że u Hauptmanna znaleziono, 
czy też że przez jego konto przepłynęło jedy- 
nie 20.000 dolarów niewiadomego pochodzenia. 
W odpowiedzi na co Waszyngton twierdził, że 
łączna suma, wydana przez Hauptmanna od 
czasu porwania do czasu zaaresztowania go wy- 
nosiła 46.681 dolarów i że w dodatku nie moż: 
na było wykazać pochodzenia tych pieniędzy. 

Tak więc czekał Bruno Ryszard Hauptmann 
w lutym, ciesząc się z kroków, jakie przedsię- 
wziął dla niego gubernator, na zarządzone po- 
szukiwania, od których wiele, a może nawet 
wszystko zależało, w lutym 1936, w którym 
płk. Lindbergh ukończył lat 34 I w którym za- 
chorował sędzia Trenchard, mający wydać no- 
wy wyrok śmierci, 

Nowy wyrok śmierci I znowu zbliżał się 
dzień, z którym upływał termin czasowego u- 
łaskawienia ij po którym trzeba było ustano- 
wić nowy termin, Już chodziły słuchy że dy- 
rekcja więzienia myśli o tym, by w pokoju, w 
którym stało krzesło elektryczne, zainstalować 


całkiem ciemną niebieską żarówkę, pogrążają- , 


cą pokój w mdłym świetle, nie dlatego by tę 
ponurą scenerię uczynić jeszcze bardziej ponu- 
rą, lecz by zapobiec wszelkim możliwościom 
sfotografowania skazańca i tej okrutnej sce- 
nerii ponieważ przypomniano sobie, iż pod- 
czas egzekucji wykonanej ma mężobójczyni 
Snyder, udało się pewnemu sprawozdawcy sfo 
tografować nieszczęsną w ostatniej chwili. 
Ale czy dojdzie w ogóle do egzekucji? Czy 
Hofman nie wmiesza się tu znowu i nie przyj- 
dzie z pomocą by w ostatnim momencie ura- 
tować skazańca od krzesła elektrycznego? Czy 
będzie to w jego mocy, nawet w wypadku, gdy 
nie będzie w stanie przedłożyć nowego mate- 
riału dowodowego? Z tego bowiem zdawali so- 
bie jasno sprawę przyjaciele i pomocnicy Hau- 
ptmanna, mimo wszelkich starań nie udało się 
przedstawić nowych dowodów, nowych zeznań, 
nowych okoliczności, nie udało się obalić ob- 
ciążonego łańcucha dowodów prokuratury za 
pomocą sensacyjnych wiadomości zdziczałej 
prasy. Czy było to rzeczą możliwą do pomyś- 
łenia by sprzeciwić się wyrokowi zapadłemu 
jednogłośnie, nie mając nowego materiału i 
nowych dowodów? Osoba będąca tu przede 
wszystkim zainteresowana, Bruno Ryszard 
Hauptmann pozostał jak zwykle spokojny. Zda- 
wało się, iż nic go nie wzrusza, nic nie spędzi 
snu „jego powiek {nie pozbawi go roz- 
koszy dnia. Czy wierzył on jeszcze wciąż 


w swoją gwiazdę i w swoje posłannictwo, czy 
Oświadczyli więc ci G-meni, że sprawa Haupt ! 
manna jest dla nich załatwiona, że ich zdaniem ` 


wierzył jeszcze ten człowiek którego często prze 
śladowaf pech, że wreszcie szczęście i uwolnie- 
nie przypadną mu w udziale? Czy gubernator 
Hofman który pojawił się nagle pomiędzy je- 
go wrogami i prześladowcami jak anioł opie- 
kuńczy, nie był rękojmią tego, iż wreszcie 
wszystko przybierze szczęśliwy obrót? Zdawa- 
ło się, iż Hauptmann posiadał tę wiarę dał na- 
wet wyraz temu poglądowi, a pewne nowe wy- 
darzenia w tym najciekawszym ze wszystkich 
wypadków kryminalistycznyca wzmocniło jesz- 
cze tę jego wiarę. Pojawił się nowy człowiek, 
nowa twarz w tej tak bogatej w typy historii, 
i miano ogólnie wrażenie, że ten nowy człowiek 
chce się ująć za Hauptmannem. Na powierz- 
chnię wypłynął teraz adwokat Samuel Łeibo- 
witz. 
I. 

Kim był Samuel Leibowitz? Obrońcą kar- 
nym, cieszącym się w Ameryce największym 
powodzeniem, nie jak Reilly, człowiek, goniący 
głównie za reklamą i honorarium dla które- 
go fotografia na pierwszej stronie była waż- 
niejsza od uwolnienia klienta, lecz człowiek 
dobry, który często ryzykował swe własne ży- 
cie, by uwolnić nieszczęsną kreaturę od cier- 
pieńi ucisku, Znaną rzeczą było, iż ten Samuel 
Leibowitz ujął się za dziesięciu niewinnymi 
murzynami, których rozbestwiony motłoch w 
Południowych Stanach chciał złynczować, po- 
nieważ tych dziesięciu murzynów miało rze- 
komo zgwałcić jedną białą kobietę, której na- 
wet nie widzieli, nie mówiąc już o naruszeniu 
jej. Dzięki Samuelowi Leibowitzowi zniesiono 
raz, drugi, trzeci w Waszyngtonie tendencyjne 
wyroki połd. Stanów. Murzyni mieli więc 
obronę. Samuel Leibowitz uratował im życie, 
żadna podróż nie była dla niego za droga, żad- 
na odległość zbyt wielka. Podczas procesu we 
Flemingtunie krytykował często metody obro- 
ny, a także niekiedy i metody prokuratury i te 
swoje uwagi wygłaszał przez radio nowojors- 
kie, lecz początkowo nikt nie mógł zrozumieć 
tego niezwykłego zainteresowania, okazanego 
w rok później dla sprawy niemieckiego cieśli, 
póki nie dowiedziano się, kto nakłonił go do 
ujęcia się tej sprawy. A była to pani Evelyn 
Mc Lean. 

Czy przypominamy sobie panią Mc Lean, 
czy nie dziwimy się, że zjawia się tu właśnie, 
— czy wszystkich ludzi którzy raz weszli w 
magiczny krąg tej „Lindberghiady* ciągnęła 
coś zawsze na powrót? Czy dla tych ludzi nie 
było na ziemi spokoju? Pani Mc Lean straciła, 
jak wiemy, przez sprawę Lindbergha i oszus* 
twa Gastona B. Meansa 134.000 dolarów. Nie 
mamy potrzeby z nią współczuwać, ponieważ 
jako podarek narzeczeński posiadała ona ze 
szczęśliwych czasów „Hope-Diament*, lecz mo- 
gliśmy sądzić, iż zacna właścicielka tego dia- 
mentu zniknie z naszego horyzontu po zasądze- 
niu Meansa i jego kompana. Tak jednak nie 
było. Na pewnym przyjęciu we Waszyngtonie 


4ulioryzowzny przent.a Frycerzyki Ezrtihowny 


spotkała się z gubernatorem Hofmanem. Obo- 
je mówili o sprawie Lindbergha, o Hauptman- 
nie, i gubernator dał wyraz swemu zwątpieniu. 
Wywarło to silny wpływ na tę subtełna kobie- 
tę. Nie miała ona pojęcia o samej osobie Hau- 
ptmanna, lecz obraz niewinnie cierpiącego 
wrył się w jej wyobraźnię. Możliwe, że nie bez 
znaczenia było i to, że wierzyła w sztuki astro- 
loga Clancy, który również stał po stronie Hau- 
ptmanna. Starając się zawsze pomóc biednym 
i ratować nieszczęśliwych, sądziła ta kobieta, 
że Samuel Leibowitz musi tu odegrać swą rolę. 
Wysłano detektywa Olancy'ego, Hicksa, Lei- 
bowitza zaproszono do pani Mc Lean, która go 
prosiła, by bronił oskarżonego. 

Leibowitz nie od razu zgodził się, chciał naj- 
pierw zapoznać się dokładnie z tą sprawą, wys 
łuchać oskarżonego zanim podejmie się tej mi- 
sji. Wysokie honorarium jakie mu przyobiecy- 
wano nie nęciło go, nie zależało mu na rekia- 
mie, om walczył za prawdę i sprawiedłiwość. 
Zaczął się zajmować szczegółami sprawy, stu- 
diował protokoły i zeznania świadków. Hipo- 
teza prokuratury, mówiąca, iż jedynie sam 
Hauptmann jest sprawcą, nie wydawała mu się 
zupełnie przekonywującą, Lecz nie znajdzie się 
człowieka o zdrowym rozsądku tak sądził Lei- 
bowitz, który by uwierzył w historię o Fischu, 
mającą wyjaśnić pochodzenie pieniędzy. Lei- 
bowitz konferował z panią Hauptmann. 

„Pani mąż musi powiedzieć prawdę, musi z 
nami grać w otwarte karty, tylko w takim wy- 
padku mogę go bronić. Popatrz pani przeciw 
jednemu gubernatorowi Hofmanowi mamy 108 
sędziów, którzy zasądzili pani męża w różnych 
instancjach. Żaden z tych 108 nie wierzył mu, 
żaden z nich nie mógł mu wierzyć. On musi 
zmienić swą historię, musi powiedzieć prawdę” 

Pani Hauptmann pozostała sceptyczną. Była 
zdania, że Leibowitz musi to sam jej mężowi 
powiedzieć. Adwokat ten był do tego skłonny 
i 13-go lutego, w rocznicę zasądznia, wszedł 
Leibowitz w towarzystwie pani Hauptmann do 
celi straceńca i podobnie jak przed kilku mie- 
siącami gubernatora, tak teraz zaklinał Hau- 
ptmann adwokata, by uwierzył w jego niewin- 
ność i w prawdziwość jego historii. Obaj byli 
bardzo ostrożni w stosunku do siebie, chcieli 
się najpierw wzajemnie poznać. Jeden czyhał 
na drugiego. Przy jakimś mało ważnym zda- 
niu adwokata, który mówił o dziecku Haupt- 
manna i o wyroku śmierci, trysły nagle łzy z 
oczu Niemca, zaczął drżeć, zdawało się iż jest 
u kresu swych sił. Przedziwne zajście. Czyż w 
końcu zwalił się ten z trudem wzniesiony wał 
stoicyzmu, opanowania i spokoju, czy też są- 
dził Hauptmann, którym nie zdołały wstrząs- 
nąć silniejsze zdania i surowe obelgi i którego 
jeszcze nikt nie widział płaczącego, od czasu 
zaaresztowania go — że musi (u przed tym 
adwokatem grać rolę miękkiego, uczciwego 
człowieka by zasłużyć sobie na łaskę i współ: 
czucie? 

(c. d.n.) 
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Radio na dziś 


Wtorek, 10 stycznia 


15.15 „Czy wiecie, $." w opr. dr 
Jana Reguły; 115.30 Muzyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. 
Iwowsklej pod dyr. T. Seredynskicgo; 16 Dziennik popo- 
łudniowy; 16.08 Wiadomości gospndarcze z Warszawy; 
16.28 Przegląd aktualności finansowo-zospodarczych: 16.30 
Transkrypcje foiteplanowe Franciszka Liszta w wykon. 
Edmunda Rosiera; 1650 „Kino dźwiękowe pogadankę 
wygi. Olgierd Chelmlcki; 17 Romanse w wyk. Dezyd. Dan: 
czowsklego (wlol.) przy tort, Wład. Raczkowski; 17.20 Ga- 
weda starzgo doktora;; 17.30 Z pieśnią po kraju — audy. 
cję prowadzi profż, Bronisław Rutkowski; 18 „Wrogowie 
muzyki“ pogadanka muzyczna w opr. dr Józeła Ielssa, 
doc. U. J.; 15.15 Muzyka z płyt; 15.30 Audycja dla rohot- 
ników;19 Koncert rozrywkowy. Wykonawey Mała ork. PR. 
pod dyr. Zdz. Górzyńskicgo, Janina Godlewska (plosenkl), 
Aleksander Stanisławski (domra); 20.35 Dziennik wieczor. 
wiadom. metcor, £ sportowe, Nasz program na jutro; 21 
Koncert symfoniczny, Wykonawcy: orklestra pod dyr. 
Hardniaka, Irena Niemczewska (sopr.); 22 „Cyklon“ po- 
wieść mówiona Goetla; 22.15 Muzyka taneczna w wyk. ze- 
społn salonowego; 22.55 Lokalne informacje. 23—23.05 Osta- 
tnie wiadumości dziennika wieczornego komunikat meteor. 


STACJE ZAGRANICZNE 

18 LONDYN REG.: Aud. dla dzieci. BRUKSELA FRANC.. 
Muzyka jazzowa. DROITWICH: Koncert ork, minia 
turowej Walera. RYGA: Koncert zesp. mzndollnistów 
TALLIN: 18.10 Koncert tria. STRASBURG: 13.20 Muzy: 
ka kanieraina. 

19 LONDYN REG.: Mnayka lekka. RYGA: 19.15 Koncert 
muzyki operowej. KOWNO: 19.30 Koncert muzyki lite- 
wskiej. RZYM: Muzyka rozrywkowa. SZTOKHOLM: 
Potponrri ma temat norweskich pleśni ludowych. 

S BEOGRAD: Koncert wloloncz, Haydna. DROITWICH: 
Muzyka lekka. LUBLANA: Koneert kompozytorski 
Pantcho Wladigerowa. RADIO ROMANIA: Koncert 
symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. OSLO: 
20.05 Knnrert orkiestrowy. STRASBURG: 20.38 Utwory 
Waldteufla. SZTOKHOLM: Muzyka szwedzka 19-go stu- 
lecia. HILVERSUM II.: 20.55 Koncert ork. symfnni- 
cznej w progr. ntwory Debussy'ego. 

2 BRUKSELA FRANC.: „Portret Manon“ — opera kom. 
Masseneta. DROITWICH: Radiokabaret z ndz. Jessie 
Matthews. HILVERSUM I.: Program rozrywkowy. 
LILLE: Recital wiolenczclowy. LONDYN REG.: Utwo- 
ry na skrz. i fort. (Mozart, Strawiński. MEDIOLAN: 
„Bal maskowy“ — opera Verdlego. BRATISŁAWA: 
21.10 Koncert popularny. BEROMiINSTER: 21.15 Pleśni 
romańskie. POSTE PARISIEN: 21.26 „Na wesołej fall". 
SZTOKHOLM: Pieśni szwajcarskie. BORDEAUX: 21.30 
Fostlval Fanrego. PARIS PTT.: Transm. z Opery. 
LYON: Koncert symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: Kon- 
cert symłoniczny. 

32 BRUKSELA FLAM.: Koncert ork. symłonicznej. BU- 
DAPESZT: Koncert. KOWNO: Muzyka taneczna. LON- 
DYN REG.: Mnzyka rozrywkowa. LUKSEMBURG: Kon- 
cert symfoniczny. POSTE PARISIEN: 22.05 Max Re- 
gnier ze swym zespolem mnzyków-humorystów. RA- 
DIO ROMANIA: 22.15 Koncert nocny. OSLO: Dawne 
tańce, RZYM: 22.20 Koncert solistów. 

23 FLORENCJA: Mnzyka taneczna. PRAGA II.: Mnzyka 
jazzowa. BRUKSELA FRANC.: 23.10 Koncert życzeń. 
RADIO PARIA: 23.15 Mnzyka kameralna. RZYM: Mu: 
zyka tancezna. DROITWICH: 23.20 „Msza Mariazeller" 
Haydna. 


Radiofonizacja Polski 
na nowych drogach 


Z dniem 2. 1. 1939 r. Polskie Radio wspó!-' 


akumulatory lub baterie, dlatego pożądane 


nie z Komitetem do Spraw Kultury Wsi i jest użycie w aparacie lamp oszczęanościo- 


Państwowym Instytutem  Telekomunik_cyj- 
nym ogłosiło konkurs na „model produkcyj- 
ny odbiornika popularnezo typu bateryjne- 
go”. Konkurs ten to nowy etap w radiofoni- 
zacji Polski.. Po przeprowadzeniu rozbudowy 
sieci nadawczej, która pokryła człą Poskę 
natężeniem pola przekraczającym 5 mVm, 
należy się z kolei zatroszczyć o umożliwienie 
najszerszym warstwom społeczeństwa ziku- 
pu taniego i dobrego ożkiornika. Akcję tę roz 
poczęto od wsi, jest ona bowiem znacznie 
słabiej zradiofonizowana, niż miasto, 

Obrano drogę otwartego konkursu, by w 
tak poważnej i doniosłej imprezie dac mcż- 
ność wypowiedzenia się wszystkim zaintereso 
wanym polskim konstruktorom, 

Przyjrzyjmy się bliżej 

na czym polegają zasady konkursu. 

Odbiornik popularny jako przedmiot maso- 
wego zbytu, stanowić będzie poważną pozy- 
cję w naszym bilansie gospodarczym, zwróco 
no więc specjalną uwagę na to, by części skta 
dowe były w miarę możności caikowicie wy- 
konane w kraju. Również sama konstrukcją 


wych najnowszej konstrukcji. Również cha- 
rakter prucy lamp należałoby tak dobrać, by 
prąd spoczynkowy w obwodach anoLowych 
zredukować do minimum. O ile schemat elek» 
tryczny odbiornika popularnego jest mała 
skompiikowany, to jego koasurukcja mecna 
niczna pozoinie prosta i nie n_stręczająca 
specjalnie trudności, musi być w najmniej- 
szych szazegółach przemyślana. Wynika to 
stąd, że odbiornik popularny rozejdzie się w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. Musi być 
zatem produktem fabrykacji masowej, j-k- 
najściślej zestandaryzowanej, Przy użyciu 
produkcji ciągłej, systemem tasmowym, w 
uużej fabryce odbioiników tego typu będzie 
my otrzymywali jeden aparat co kilką minut. 
Przy t-kim tempie produkcji każda czynność 
musi być dokładnie sharmonizowana z po- 
przednią i następną, a co za tym idzie, kon- 
strukcja aparatów winna być tak pomyśl.na 
by umożliwić jaknajbardziej racjonalny mon 
taż. Z drugiej strony ilość części użytych 
musi być zreiukowana do koniecznego mini 
mum każdy bowiem zbyteczny szczegół kon- 


winna być polska, nie będzie się tu powtarzać | strukcyjny niepotrzebnie podnosi cenę, któ- 


smutnych doświadczeń z innych dziedzin prze 
mysłu przez branie licencyj zagranicznych, 
obciążających aparat dodatkowymi koszta- 
mi i uzależniającymi produkcję od zagranicz 
nych agentur. 

Co do klasy odbiornika, to jak wynika z 
warunków technicznych starano się znalezć 
rozsądny kompromis mięizy ceną i jakością. 
Dlatego wymagania co do czułości nie są zbyt 
wygórowane, przyjęto VIII mV jako minimal 
ną dopuszczalność czułości aparatu. Prawdo 


rej obniżenie jest tak ważne dla zapewnienia 
ludności wiejskiej istotnie dostępnego dla 
niej aparatu, 

Zwracamy tu konstruktorom polskim spe- 
cjalną uwagę na to zagadnienie produkcji 
masowej, bowiem niestety ilość fabryk pro- 
dukujących odbiorniki o oryginalnej polskiej 
konstrukcji na większą skalę, jest na razie 
minimalna, zaś przy produkcji kilku sztuk 
dziennie momenty wyżej poruszone grają je- 
Qynie wtórną rolę. Mamy nadzieję, że ogło- 


podobnie konstruktorom uda się otrzymać | szony przez Polskie Radio konkurs zaintere- 


lepsze wyniki bez powiększania ceny apara- | suje nie tylko firmy radiotechniczne, 


które 


tu, co będzie oczywiście poważnym atutem ; oczywiście najwięcej mają do powiedzenia, 


dla ich aparatów. W każdym razie aparat po | 


ale i konstruktorów, którzy prócz wiadomości * 


pularny będzie aparatem jedno obwodowyna | z radiotechniki są zaznajomieni z wielkim 


zwiększanie ilości obwożów strojonych powo 
duje szybki wzrost ceny aparatów przy sto- 
sunkowo małym wzroście czułości. 

W aparatach bateryjnych bardzo ważnym 
czynnikiem jest oszczędność zużycia prądu, 
dostarczinego przez drogie w eksploatacji 


warsztatem produkcyjnym i potrafią stwo- 
rzyć aparat w niczym nie ustępujący zagra- 
nicznym odbiornikom ludowym, które zdały 
już egzamin życiowy, rozchodząc się na ryn- 
ku w wielu setkach tysięcy. 


z En a 


Przed wizytą 
kanadyjską 
angielskiej 

pary król. 


Liczący 32.000 tonn 
wielki brytyjski ok- 
ręt wojenny „Repul- 
se“, który nieraz już 
przy rożnych okam- 
jach wiózł w dalekie 
podróże członków an 
gielskiej rodziny kró 
lewskiej, poddawany 
jest obecnie w do- 
kach w Portsmouth, 
gruntownemu remon 
towi, zanim na wios- 
nę br. zawiezie króla 
Jerzego i królową El- 
żbietę do Kanady i 
U. S. A. 


Umowa zbiorowa na Zaolziu 
podpisana 

Cieszyn, 10. 1. PAT. Wczoraj na posiedzeniu 
komisji górniczej uzgodniono ostatecznie i pod 
pisano tekst części ogólnej umowy zbiorowej 
dla przemysłu górniczego, Podpisana umowa 
zapewnia robotnikom znaczne polepszenie wą. 
runków pracy. 


——g— 


Zwycięzca międzynarodowego 
KoliniirSu „kidacu” 


Lwów, 3, 1. PAT. Student Politechniki lwow. 
skiej w roku ubiegłym — uczen jednego z gimna- 
zjów lwowskich, Stefan Deren, wzial udział w 
światowym konkursie Fidacn „pisząc pracę p. t 
„Ku pokojowi przez zgodę i miłość Praca jego 
przeszła eliminację w Warszawie i w Paryżu, 
gdzie międzynaroaowe jury w ogólnej punktacji 
międzynarodowej postawiło pracę jego na pier- 
wszym miejscu i przyznało mu złoty medal oras 
dyplom honorowy. 


—000— 


Skandal sportowy w Finlandii 


Jak donoszą wybuchł wielki skandał Spore 
towy, którego bohaterem jest znany miotacz 
estoński Creeck. Otrzymał on podobno od wy- 
soko postawionych osobistości fińskich pro- 
pozycję przejścia „na obywatelstwo“ fińskie, 
DEA pnia mowa była o dobrej zapła- 
cie. Jak nas informuja w aferę zamies g 
jest kilka osób. i TĘ 
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Morderca staruszki skazany na śmierć 


W nocy z 23 na 24 maja 1938 r. Henryk grdykową, przy czym spowodował jej śmierć: dzony za zbrodnię morderstwa i rabunku na 


Bocim wraz z Wojciechem Kozą i Gustawem 
Górskim udali się do domu M:rii Zając, 70 
letniej staruszki, w Łętowni koło Brzeska ce 
lem dokonania rabunku. 

Po wtargnięciu do mieszkania, gdy napad 
nięta Maria Zając zaczęła się bronić, wów- 
czas oskarżony, klęknąwszy na jej piersiach, 
biciem po głowie żelazną kłódką ogłuszył ją 


wskutek uduszenia. 


karę śmierci przez powieszenie. Kozę zasądzo 


. Po zabiciu M-rii Zającowej, zrabowano z no na 15 lit, Górskiego na 4 lata więzienia. 


mieszkania kwotę zł. 112, biżuterię i różne 
części ganieroby, poczem sprawcy zbiegli. 


cy zostali ujęci, a wyrokiem Sądu Okręgowe 
go Karnego w Tarnowie z dria 22 września 
1938 został oskarżony Henryk Bocim zasą 


a następnie dusił pod szyją, łamiąc jej kość! 


Zwłokikochankizakepałw polu, 
które następnie zaoral 


Wśród niesamowitych okoliczności zginęła' no, później jednak wszczęto poszukiwania w |ustalenią terminu ślubu a gdy dziewczyna 
21-letnia Aniela Jadachówna, mieszkanka wsi tym kierunku a wynik ich był rewelacyjny. znalazła się na jego polu udusił ją i zwłoki 


Jadachy. W nocy dnia 17 lipca ub. roku Jada 
chówna wyszła z mieszkania, mówiąc sio- 
strze, że idzie na spotkanie ze swym przyja- 
cielem. W chwilę później siostra będąca w 
mieszkaniu usłyszała krzyk „O la Boga, co 
robisz?” Po tym zapanowała cisza. Jadachów 
na nie wróciła więcej do domu, wszelki słuch 
o niej zaginął. 

Siostra jej, wiedziona złym przeczuciem 
twierdziła, że w nocy na sąsiednim polu uka 
zuje się zjawa dziewczyny ubranej w białe 
szaty, Początkowo zapodanią te zlekceważo 


Echa oswobodzenia Krakowa 

W Krakowie odbyło się zebranie przedstawi 
cieli organizacji, które brały udział w oswobo 
dzeniu Krakowa w r. 1918. Zebranie to wyło- 
niło komitet opracowania historii oswobodze 
nia Krakowa, którego przewodnictwo objął 
dr Zygmunt Piasecki, do współpracy zaproszo 
no prof. U, J. gen. dra Kukiela, który wszedł 
w skład komitelu z głosem doradczym. W ze- 
braniu materiałów archiwalnych i redakcję, 
powierzono historykowi dr Czaplińskieinu. — 
Komitet postanowił, że cały zebrany materiał 
odda po wykorzystaniu Archiwum Akt Daw- 
nych m. Krakowa. 


Ze Stronnictwa Pracy 
w Krakowie 


Do czasu rozstrzygnięcia sprawy rezygnacji 
dra Kuśnierza ze stanowiska prezesa zarządu 
wojew. Stronnictwa Pracy w Krakowie funk- 


cję tę pełnił będzie wiceprezes p. Adam Paw- | 


łowski. 


Bojówkarze endeccy tłuką szyby 

W Chrzanowie rozbito w nocy wielką szybę 
w składzie Goldbcrgów przy ul. Wolności. — 
Szkoda wynosi 1600 zł. Szybę rozbito na o- 
cząch przechodniów. Policja urządziła pogoń 
za rozbijaczami i przywzymała ich. Są to: 
Gerhardt Ceglarek i Paweł Pilich z Chorzowa, 
znani jaki członkowie endeckich organizacyj. 


Pasażer „na gapę“ złamał nogę 


Wczoraj o godz. 19 wezwano Pogotowie Ra-' 


tunkowe na dworzec autobusowy przy PI. Św. Du- 
cha, gdzie przywieziony został San Henryk, lat 17, 
handlarz uliczny, który doznał złamania nogi oraz 
ogólnych potłuczeń. 

San jechał „na gapę“ antobusem P, K. P, kur- 
sującym na linii Zakopane—Kraków, usadowiw- 
szy się na drabince w tylnej części autobusu. W 
drodze za Myślenicami, stracił w pewnym mo- 
mencie równowagę i spadł, doznając złamania 
nogi. Rannego tym samym autobusem przewiezio- 
no do Krakowa, gdzie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewieziony został karetką do szpitała św. 
Łazarza, 


| Nieszczęśliwy wypadek 


Na polu sąsiadującym z domem Jadachów ` 


znaleziono głęboko w ziemi zakopane zwłoki 

dziewczyny, a wdrożone w tej sprawie śledzt 

wo ustaliło następujący stan faktyczny. 
Jadachówna utrzymywała od dłuższego cza 


su bliższe stosunki z 28-letnim Michałem Ko | 


siorem, w wyniku których zaszła w ciążę. 
Kosior obiecywał dziewczynie ożenek, ale gdy 
zaszła w ciążę rozpoczął starania o rękę innej 


dziewczyny. Jadachówna stałą mu się niewy , 
godna, postanowił się jej pozbyć. W tym celu, 


W krótki czas po dokonaniu czynu, spraw ; 


Na skutek apelacji oskarżonego od tego 
wyroku, odbywa się w dniu dzisiejszym roz- 
prawa w Sądzie Apelacyjnym w Krakowie. 
Trybunałowi przewodniczy s, a. dr Podobiń- 
ski, oskarża prok. dr Marcinkowski, zaś Bo 
cima broni adw. dr Pfeffer. 


zakopał. Następnego dnia zaorał pole, aby 
ukryć zbrodnię, 

Dalej okazało się, że oskarżony ma już za 
sobą przeszłość kryminalną i jako 16-letni 
chłopiec był karany więzieniem za shańbie- 
nie. Sąd I-szej instancji zasądził Kosiora na 
karę dożywotniego więzienia. 

Sprawa ta jest dziś tematem rozprawy apa 
lacyjnej w Sądzie krakowskim. Trybunałowi 
przewodniczy wiceprezes dr Podobiński. O- 
skarża prok, dr Marcinkowski, Powództwo 


umówił się z nią na wieczór, rzekomo celem cywilne wnosi adw. dr Lamensdorfówna, 


narciarza 


Wypadkowi uległ narciarz 26-letni K. Kwasek 
z Dworów k. Oświęcimia. Zjeżdżając z Wyso- 
kich Brzegów koło fabryki „Agrochemia” u- 
padł i doznał złamania nogi. Rannego opatrzył 
lekarz. Jest to w powyższym miejscu już dru- 
gi nieszczęśliwy wypadek narciarski. 


Autobusy kursują 


Po dwudniowej przerwie komunikacyjnej 
autobusów PKP na linii Nowy Sącz—Szczaw- 
| nica, spowodowanej dużymi opadami śnieżny- 
ini, ruch na tym odcinku został otwarty. Na 
linii Nowy Targ—Szczawnica, dzięki spraw- 
nie funkcjonującej obsłudze drogowej, przer- 
wy w komunikacji nie było, 


Wypadki samochodowe 


Na Pechniku, k. Jaworzna, wydarzył się wy 
padek samochodowy, ofiarą którego padł 10- 
| letni syn Jana Jedynaka z Niedzielisk. Chło- 
piec posłany przez matkę do sklepu przecho- 

dził przez jezdnię i nie zauważył nadjeżdżają- 
cego auta. Wóz potrącił go i odrzucił na jezd- 
nię. Jedynak doznał ogólnych polłuczeń i stra 

cił przytomność. Pierwszej pomocy udzielił 
mu dr Budzyński z Jaworzna. 

| Na skrzyżowaniu ulie Mickiewicza t Jagiel- 
lońskiej w Jaworznie, na wyjeżdżającego z ko 
palni turmana Franciszka Ryiera najechała 
| półciężarówka z Sosnowca. Ryter doznał cięż- 
kich potłuczeń. Odwieziono go do lekarza Ub. 
Społ, Koń zosłał ciężko pokaleczony, a sanki 
strzaskane, 

(EM o 


CZYTELNIKU! 
Jesteś Świadkiem ciekawego 
wydarzenia — podziel się 
z Redakcją. Teleton 136-89, 


Jak 
JAX Wygląqui 


Zakopane. 10. 1. (Tel.) Dziś o godz, 
9tej rano w Zakopanem temperatura 
wynosiła plus 3 stopnie. Pochmurno, 
Wysokość pokrywy śnieżnej 29 cm. 
Snieg mokry, 

Morskie Oko: temperatura plus 6 
slopni. Pogodnie, Wysokość pokrywy, 
śnieżnej 47 cm, Śnieg mokry. 

Kasprowy Wierch: temperatura 0 
stopni. Pochmurno. Wysokość pokry- 
wy śnieżnej 76 cm. Gips przewiany. 

Dolina Chochołowska: temperatura 
plus 1 stopień. Pochmurno. Wysokość 
pokrywy śnieżnej 46 cm, Śnieg mokry 

Warunki narciarskie słabe. 


wygląda w Zakopanem? 


Tooku nau 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Zaczarowane koło“ 


REPERTUAR OPERETKI LOLI FOLMAN 
(ul. Bocheńska) 
Wtorek, godz. 9 wiecz.: „Jazda na gapę“. 
RErENIF'AR KINUCEATUEÓW 
ADRIA: „Zapomniana melodia". 
A'FLANTIC: „Miłość w dżungli“ (Dorothy Las 
mour) i „Paryżanka* (Danielle Darieux). | 
APOLLO: „Pola Elizejskie'* (Sacha Guitry), 
MUZEUM: „Daniel Boone“ i „Dzikie Ścieżki”, 
LOPP: Po wielkiej wojnie (Spencer Tracy). 
PROMIEN: „Profesor Wilczur“ (J. Stępowskł 
i Barczewska) 
SCALA: „Brawura“ (Clark Gable Myrna Soy, 
Spencer Tracy) 
ŚWIT: „Jastrząb“ (Charles Boyer). 
SZTUKA: Hrabia kelner (film niem.) 
UCIECHA: „Cztery córki“ (Trzy siostry Lane). 
WANDA: „Maria Antonina“ (Norma Shaerer), 


GC 
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As sędziowski -- John Langenus 
zachwycony polskimi piłkarzami 


Słynny sędzia piłkarski Belg John Lange: 
hus robi naszym piłkarzom reklamę w „Pa- 
ris Soir“, Pisze on: 

Jeżeli jestem dobrze poinformowany, naj- 
bliższy mecz piłkarski Francja -— Polska bę- 
dzie pierwszym między obu narodami. Polska 
drużyna narodowa będzie więc w Paryżu no- 
wością. 

Polska jest krajem, w którym piłka nożna 
jest względnie młodym sportem i dopiero w 
1921 roku kraj ten rozegrał pierwszy mecz 
międzynarodowy. 

Ale młodzi ci robią postępy i Polska eoraz 
bardziej wysuwa się na poważrie miejsce. 

Od kilku lat Polska posiada pierwszorzędny 
ośrodek sportowy. Z inicjatywy zmarłego Mar 
szałka Piłsudskiego stworzono w Warszawie 
prawdziwy uniwersytet dla wychowania fizy- 
cznego i sportu. Miałem sposobność zwiedzić 
i podziwiać go. 

Naukę udziela się tam na podstawie zupeł- 
nie naukowej i byłem zdumiony, kiedy zoba- 
czyłem w kraju młodym z punktu widzenia 
sportowego, uniwersytet sportowy, mogący 
służyć za wzór. 

Uczą tam wszystkich sportów bez żadnego 
wyjątku. Jako nauczyciele funkcjonują tylko 
specjaliści, zarówno dla teorii, jak i dla pra- 
ktyki, dla chemii „biologii, anatomii i innych 


działów, które prawdziwy nauczyciel sportu 
powinien znać. 

Uniwersytet ten jest dostępny dla chłopców 
i dziewcząt; wstąpić można tam dopiero po u- 
zyskaniu matury. Trzy lata studiów na uni- 
wersyłecie Józefa Piłsudskiego stanowią nau- 
kę przyszłego profesora sportu w Polsce. 


Ostatni mecz Polaków 

Ograniczając się jedynie do piłki nożnej, 
mogę powiedzieć, że Polska zrobiła b, wiel- 
kie postępy. Widziałem jej drużynę narodową 
po raz pierwszy w 1929 roku w Krakowie, a 
ostatni raz przed trzema miesiącami w War- 
szawie. Jej przeciwnikami była pierwszym ra- 
zem Czechosłowacja, drugim razem Norwe- 
gia. W międzyczasie widziałem Polskę jeszcze 
dwa razy w Brukseli. Przy każdej sposobnoś- 
ci mogłem stwierdzić pewne postępy. 

Mecz przeciw Norwegii wydawał się prze- 
grany dla Polaków, bo Norwegowie prowa- 
dzili do przerwy 2:0. 

Drużyna, której przeciwnik prowadzi 2:0, a 
która umie się poderwać na nowo, jest dru- 


czalne zalety graczy. 

A Polska posiada obie zalety. Posiada kilku 
graczy bardzo wysokiej klasy, jak napastnik 
Wilimowski, obrońca Gałecki, skrzydłowy 


jest posiadającą moralne walory i niezaprze 


I Pice II i jeszcze innych. Drużyna polska kom- 


binuje bardzo dobrze, szybkość wykonania 
nie pozostaje może w słosunku z szybkością 
graczy w biegu, ale w swej całości Polska po- 
siada drużynę, która w tej chwili przynajm- 
niej dorównuje Belgii. 

To znaczy, że drużyna francuska będzie mu 
siała dać wszystko ze siebie, jeżeli chce zwy- 
ciężyć przeciw swemu najbliższemu przeciw- 
nikowi. 

Dla informacji mogę powiedzieć jeszcze, że 
połska drużyna, którą widziałem w grze prze- 
ciw Norwegii miała następujący skład: Ma- 
dejski, Szczepaniak i Gałecki, Góra, Piec i Dyt- 
ko, Piontek, Wilimowski, Piec II, Wostal i 
Wodarz. 


Piłkarze i hokeiści 


Wreszcie trzeba zaznaczyć, że chwilowo pa- 
nuje martwy sezon w Polsce dla piłki nożnej. 

A jednak bezczynność pewnych graczy nie 
szkodzi drużynie polskiej. Bo wszyscy piłka- 
rze są równocześnie doskonałymi hokeistami 
na lodzie (?). 

Pod tym względem warto sobie przypom- 
nieć, że pewnego dnia Polska miała grać, zdaje 
mi się w Brukseli. Zamarzły teren nie pozwo- 
lił rozegrać meczu (?) Wieczorem tego dnia 
Polacy zaprodukowali się na lodowisku (9), 
grali w hokcja (?) i łatwo odnieśli zwycię- 
stwo (?). t 


SKŁADY POLSKI NA MECZE ZE SZWECJĄ 
I HOLANDIĄ 


Przypuszczalne składy reprezentacji Polski 
na międzopaństwowe mecze bokserskie ze 
Szwecją i Holandią przedstawiają się następu- 
jąco: 

Do Szwecji ma wyjechać drużyna w skła- 
dzie: Rotholc, Koziołek, Czortek, Wożniakie- 


wicz, Kolczyński, Pisarski, Klimecki i Piłat. 
Wraz z drużyną jadą prezes P.Z.B. mjr. Mi- 
rzyński, Rybarczyk, Bielewicz i trener Sztam. 

Z Holandią walczyć będą: Jasiński, Sobko- 
wiak, Skałecki, Tomczyński, Lelewski, Szuł- 
czyński, Doroba i Białkowski. 


LOU BROUILLARD PRZYSZŁY PRZECIWNIK 
CHMIELEWSKIEGO 


płynie w tej chwili do Europy, gdzie stoczy trzy walki w Paryżu, 


Brukseli 


Jak donoszą z Nowego Jorku Chmielewski 
walczyć będzie z Kanadyjczykiem Lou Brouil- 
łardem, a mecz ten odbędzie się w początkach 
lutego r. b. 

Tymczasem, Lou Brouillard w towarzystwie 
swego managera Buejleya jest w drodze do 
Europy, gdzie ma na 31 bm. wyznaczoną wal- 
kę w Paryżu ze zwycięzcą meczu najlepszych 
w tej chwili średnich Starego Świata Christo- 
forides (Grecja) i Tenet (Francja). Brouillard 
znajduje się w tej chwili na pokładzie „Cha- 
plina“ i przybędzie do Havru w czwartek 12 
bm. i będzie obecny na meczu Greka z Fran- 
cuzem w sobotę 14 bm. 

Dla ewentualnego meczu Chmielewskiego z 


i Berlinie 
Brouillardem będzie z pewnością przesunięta, 
bo dla Kanadyjczyka Jeff Dickson ma już na- 
stępne kontrakty europejskie, na 15 lutego w 
Brukseli z nieznanym jeszcze przeciwnikiem, 
a na koniec lutego w Berlinie albo Hamburgu 
z Heuserem, którego już raz nota bene, poko- 
nał i to w sposób przekonywujący. 

Lou Brouillard jest wielkiej klasy bokserem 
Jego boks nie jest efektowny, ale wyjątkowa 
„skuteczny. Ma wspaniałą listę rekordową i na 
rozkładzie wielkie nazwiska ringów Ameryki 
i Europy. Lou stoi na granicy wagi Średniej 
i półciężkiej, może z łatwością walczyć w śred- 
niej, ale walczy tylko w półciężkiej. Jego do- 
kładna waga wynosi 72.574 kig. 


0 PUCHAR DAVISA W R. 1939 


W tych dniach obradowała w Kolonii euro- 
pejska komisja pucharu Davisa pod przewod- 
nietwem p. Pierre Cillou (Francja). 

W czasie obrad poruszono szereg ważnych 
spraw. 


Przede wszystkim zastanawiano się 


dzynarodowej Federacji Tenisowej (posiedze- 
nie — w lipcu b. r. w Wimbledonie), aby w 
strefie europejskiej rozgrywki o puchar toczy- 
ły się tylko w 4 rundach, zamiast — jak do- 
tąd — w 5-ciu. Dzięki termu zwycięzca w stre- 


nad odciążeniem europejskich uczestników pu- | fie europejskiej musiałby stoczyć najwyżej 4 
charu Davisa. Postanowiono zaproponować Mię | spotkania. 


Warmiński ma grać w drużynie 
poznańskiego AZS. 


B. mistrz polski w Hokeju lodowym „AZS 
Poznań, pozbawiony został szeregu doskona= 
łych graczy, m. in. Zielińskiego, Ludwiczaka, 
dr Kasprzaka a ostatnio i Stogowskiego, który 
na treningu w Toruniu doznał złamania palca. 

Jak się dowiadujemy w rozgrywkach ligo- 
wych drużyna poznańskiego AZS wystąpić ma 
z Przemysławem Warmińskim, który ostatnio 
przebywał stale w Warszawie. W bramce tego 
zespołu wystąpić ma Muszyński, który dosko- 
nale bronił barw AZS w rozgrywkach poznań- 
skiej klasy A, 


Z całego świata 

W dniu 19 i 20 lutego w Sztokholmie roze- 
grany zostanie międzypaństwowy czwórmecz 
bokserski przy udziale reprezentacji Szwecji, 
Finlandii Norweg'i, i Danii, 

č k k k 

W Bratysławie odbyło się posiedzenie zarzą- 
du słowackiego Związku Piłki Nożnej, na któ- 
rym zdecydowano, że na jesieni r. b. rozpoczną 
się pierwsze rozgrywki o mistrzostwo Ligi sło- 
wackiej. 

W skład ligi wejdzie 10 drużyn, a mianowi- 
cie: Rapid z Tarnawy, TTS z Trenczyna, Spar- 
ta z Bystrzycy, SK Topolczany, SK. Zlin, ZTK 
Zwoleń, AO Spiska Nowa Wieś, Slavia z Pre- 
szowa oraz jeszcze dwie drużyny, które zwy- 
ciężą w specjalnym turnieju kwalifikacyjnym, 
jaki odbędzie się w kwietniu przy udziale 6 
zespołów. 


Następnie uchwalono również drugą cieka- 
wą propozycję, a mianowicie: aby te drużyny 
europejskie, które w zeszłorocznych rozgryw- 
kach o puchar Davisa szczególniej się wyróżni- 
ły, zostały rozstawione, podczas gdy reprezen- 
tacje tenisowe, które już w pierwszej rundzie 
przegrały, miały by w roku przyszłym nie być 
dopuszczone do rozgrywek. 
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